DODATEK DO N 36. 


Dnia 30 października 1840. 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
O.... 18 października 1840. 


u Pan Karol Korwel! w gazetach warszawskich ogłasza, że 
wydawany przez siebie Noworocznik : Niezapominajki, i na rok 
1841 wydać zamyśla. 

— W Warszawie zapowiedziano także wyjście Noworocznika 
dla płeć pięknej. Takowy odmienny dążnością od Pierwiosnka, 
również płci pięknćj poświęconego, zamiast czczych wierszydeł, 
jak wyrażono w prospekcie, zawierać ma mianowicie przepisy 
tyczące się toalety damskićj, gospodarstwa domowego i zacho- 
wania zdrowia. 

— W dniach ostatnich Września r. b., wyjdzie niezawodnie 
z druku w Warszawie poema historyczne, z wieku XI, pod tytu- 
łem : Wałgierz, z dolączeniem dramatycznego poematu Bandyta; 
oryginalnie przez Anloniego Szacińskiego napisane. 

— Czytamy w Gazecie Krakowskićj, że znana publiczności na- 
szej Teresa Palczewska, grywa ciągle na teatrze w Kaliszu, śród 
powszechnego zadowolnienia widzów. 

— Praskie pismo Ostund West zawiera w dodatku do Nr. 65 
biografię sławnćj artystki teatru warszawskiego Leontyny Zucz- 
kowskićj, zamężnćj Halpert, urodzonćj w byłem wojęwództwie 
Sandomierskiem roku 1805. Autorem biografii jest P. Wedet. 

— w Wiedniu wyszło z pod prasy u Gerolda pismo słowniko- 
bistoryczne greko-ruskie z wieku XII i XIII, z dodatkiem kryty- 
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cznym różnych pism slawiańskich. Należałoby się Siawistom 
z tem uczonem pismem obeznać. 


— Niedawno umarł w Węgrzech Jan Czemicki, sławny tamże 
jako poeta w narzeczu sławiańskiem. Co roku odbywał dalekie 
podróże, i lubiony bywał jako improwizator. Zostawił w rękopi- 
sie cztery zeszyty poezii. 


— O pamiętnikach Janczara Polaka, przed rokiem 1300 na- 
pisanych, a w drukarni Gałęzowskiego w Warszawie 1828 roku, 
w Zbiorze pisarzów polskich wydanych, profesor Andrzej 
Kucharski w mowie swojćj w ten sposób otwiera swe zdanie, 
utrzymując że te Pamiętniki Janczara Polaka, znalezione w ręko- 
piśmie, w klasztorze w Berdyczowie, a w Warszawie w r. 1828 
odbite, są tylko starem tłómaczeniem tćj : Historyi czyli kroniki 
tureckiej, po czesku napisancj, a w Czechach w Litomyślu roku 
1565 odbutej, Zawsze jednak powszechność winna jest wdzięcz- 
ność P. Gałęzowskiemu za wydanie rękopisu Janczara, w staro- 
żytnćj postaci, choć uszkodzonego, który dopiero porównamy 
z wyżćj wspomnioną kroniką turecką , od Alex: Angerdeckiego 
1565 r. wydanćj po czesku, skoro toż dzieło od uczonego P. 
Wacława Hanki dostaniemy, i dla powszechnego pożytku, 
w naukowym imienia Ossolińskich księgozbiorze złożymy. 


— W Wilnie wydał ks. L. A. Jucewicz drugą edycię dziełka : 
Imstrukcia Jakoba Sobieskiego, kasztelana krakowskiego, ojca 
króla Jana III, duna Panu Orchowskiemu ze strony synów. (Wil- 
no. Drukiem Józefa Zawadzkiego. Nakładem Rubena Dajena , 
w Śce str. 60. 


— Z listu pisanego do, Warszawy przez Józefa Ignacego K ra- 
szewskiego, dowiadujemy się iż zamyśla wkrótce zacząć wydawać, 
jakby pismo czasowe, zeszytami, zbiór pod nazwą : Alenaeum , 
który trzy działy zawierać będzie. Hestorią,'Literalurę i Sztuki. 

— Tegoż autora w Poznaniu wychodzi drugie, znacznie po- 
prawione wydanie romansu: Poeta i Świat. 


— P. Hipolit Skimborowicz, gorliwy redaktor warszawskiego 
P.sśmiennictwa krajowego, ogłasza w piśmie swojem, iż w krótce 
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umieści w niem artykuł, O łterałurze krajowej od początku ro. 
ku 1835 do czasów dzisiejszych, jako uzupełnienie dawniejszego 
krakowskiego artykułu w Pamtętniku naukowym, o literaturze 
objętej od rodu 1832 do 1835. W artykule powyższym, o ile 
będzie można, wszystko ma mieć miejsce, co się literatury tak 
stałćj jakoteż periodycznćj , lub sztuk pięknych w Polsce z po- 
mienionćj epoki dotycze. 


— Druk Fizyki P. Zochowskiego rozpoczął się w Warszawie 
dnia I b. m. 


— Wydane w Wilnie w jednym zeszycie Spomnienia Gusta- 
wa Olizara, sa to zabawy rymotworcze tego ze szkoły Aloizego 
Felińskiego wyszłego pisarza; któremu autor Barbary swoje dzie- 
ła przypisał. Zbiór ten nie ma się kończyć na tym pierwszym 
zeszycie. 


— Donoszą z Krakowa, że drugiego tomu Historii literatury 
polskiej, Michała Wiszniewskiego, jest już 14 arkuszy wydruko- 
wanych. Wyjścia więc tomu tego, już w Październiku spodziewać 
się można. Mamy ufność, że szanowny autor tego pracowitego 
dzieła, w dalszym jego ciągu otrząsnał się z przesądów, jakie tu 
i owdzie w pierwszym tomie spostrzegać się dają. 


— W dodatku do numeru 69, pisma Ost und West, czytamy 
niemiecki przekład Puszkina : Fontanny Bakczyseraju, przypisa- 
ny przez tłómacza Wilhelma Wałldbríht Felicii Potockićj, może 
potomkini tej, która tego pięknego poematu jest bohaterką. 


— Księgarze Lipscy Breitkopf i Hartel ogłosili przedpłatę na 
nowe poprawne wydaniedzieł Krasickiego; pierwsze bowiem już 
całkowicie wyczerpane. 


— Wyszło z pod prasy dzieło : rękopisma Marcina Radymiń- 
skiego, opisał i wiadomość v historiografach szkoły Jagielloń- 
skićj skreślił Józef Muczkowski, profesor bibliograf i bibliotekarz; 
(z miedziorytem) w Krakowie, w drukarni Józefa Czecha, 1840, 
str. 4—15, w większćj 8ce. Zamyka w sobie wiele ciekawości 
tyczących się literatury polskićj; szczególnićj zwrócił uwagę moją 
opis rękopismu, które wydawca dzieła przypisuje nieśmiertelne- 


116 


mu naszemu Kopernikowi; z tego powodu zdawałoby się mnie 
rzeczą potrzebną, jeżeli nie cały ten rękopis, to choć przemowę, 
albo część tejże w podobiżnie (fac simile) ogłosić kamieniorytem; 
bo wtedy z podobności zupełnćj ciagu pióra, okazałaby się pe- 
wność szczęśliwego wniosku uczonego Pana Muczkowskiego i ten 
rękopis znajdujący się w ksiegozbiorze Jagiellońskim a pocho- 
dzący z 1500 r. nieocenioną zyskałby wartość. 

— Z Warszawy. Ogłoszono tu przekład sławnego romansu , 
E. L. Bulwera : Ostatnie dni Pompei. - 


— Wilno Wrzesień. W tych dniach opuściło prasę długo wyglą- 
dane poema Wztołoranda. Jestto pieśń z podań Litwy, o czynach 
i walkach Litewskiego olbrzyma Witola, opowiedziana cudownym 
wierszem miarowym. 


— Pan Bochwic wygotował do druku trzecią część swojego 
Obrazu Mysli. Zawiera ona traktat o celach istnienia człowieka. 
W nićj, przebiegłszy pokrótce wszystkie systemata filozofii, od 
najdawniejszych czasów aż do Hegla, P. Bochwic wykłada swój 
własny system, zbijając zwycięzko niektórych Panów recenzentów. 
P. Bochwic, jak sam powiada, czuje się natchnionym do utworze- 
nia nowej epoki w filozofii, i nadania nowego jćj kierunku. Czule 
wspomina on o Michale Grabowskim , jako pierwszym prawie i 
jedynym , który go pojął, umiał ocenić i zachęcić. Nie pierwsza 
to i nie ostatnia w tym rodzaju zasługa szanownego naszego kry- 
tyka. Ze wspomnę tu tylko Alex. Hr. Przezdzieckiego, który prze- 
konany i zachęcony światłemi jego radami — opuścił scenę lite- 
racką francuzką — wziął pióro polskie — i literatura nasza zyskała 
nowego, pełnego talentu pisarza. 

— Tłumaczenie Szekspira postępuje. Macbeth już się kończy 
drukować. T 

— W Tygodniku Petersburskim z 4 Września, mamy rozbiór 
Powieści Pana Kraszewskiego, pod tytułem CAŁE ŻYCIE BIEDNA. 
— Utwor zalecany z układu, stylu; potępiany z rozwiązania. 
Dziwna obronę napisał w nocie wydawca. » Adela L. 
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